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Żołnierz Polski
Od czasu ostatecznego upadku Rzeczypospolitej 

Polskiej t. j. od tragicznego zakończenia powstania 
listopadowego, zolnierz polski stał się mitem Jak 
groźna chmura wielkiej burzy dziejowej, przemknęło 
powstanie styczniowe, grzebiąc ostatnio duch wojska 
polskiego. Spętani latami niewoli, otoczeni lasem 
wrogich bagnetów, szeptem wspominaliśmy Orła Bia­
łego, a czasami weteran powstania wyciągał z la- 
musu wypłowiałe czako ułańskie i, całując, pokazywał 
zebranym, by znowu go ukryć przed okiem barba­
rzyńcy. Wpatrywaliśmy się w ten skarb, jak w obraz 
cudowny, by śnić, że „jeszcze nie zginęła".

Gasły wspomnienia pod knutem zaborców, ale 
w piersiach żyła nadzieja, że powstać musimy.

Płynęły łzy, wyrastały szubienice, odchodziły 
dusze w zaświaty, a legjon bohaterów pędzono na 
Sybir.

I wśród huku dział roku 1914 żołnierz polski 
zmartwychstał. Zrzucił kamień grobowy, zalopotał 
sztandarem i stanął w pełni chwały do walki o Polskę.

O wolną Polskę.
Nie był to żołnierz w amarantach, lecz szary, 

cichy wojownik, walczący o każdą piędź ziemi.
Polała się krew, wyrosły polskie mogiły. Przez 

Europę i Azję, od zachodu do wschodu, szła śmierć, 
zabierając polskich bohaterów i kosząc kwiat życia 
polskiego. A ziemia ojczysta, zroszona krwią naj­

lepszych swych Synów, zakwitła.
Runęły kolosy, zatrute własną podłością, po­

wstała Jutrz. ka swobody.
Nastał rok 1920, ten wielki epokowy moment, 

kiedy hordy bolszewików runęły na Europę, by, jak 
ongiś ich praojcowie tatarzy, niszczyć dobytek wie­
kowej kultury. Stanął murem żołnierz polski, ten 
biedny, sterany i wyniszczony światową wojną — żoł­
nierz polski. Stanęli młodzi, stanęli starzy. I tu zała­
mały się szereg najeźdźców, wówczas gdy byli u 
progu zwycięstwa. Jeden ruch Naczelnego Wodza, 
jeden szalony poryw miłości Ojczyzny zwyciężył.

Najeźdźca cofał się, gnany na wschód.
Europa odetchnęła.
Zwyciężyłeś, Żołnierzu Polski. Obroniłeś cywi- 

zacje od ruiny, obroniłeś chrześcijaństwo od zagady.
Dzisiaj mamy czasy pokoju, czasy żmudnej 

pracy przygotowawczej do obrony państwa. Wróg, 
czy to w pruskich pikielhaubach, czy to kozackich 
czapkach, czy to nawet w litewskich myckach---------
czyha i czeka Czeka okazji odwetu, żądny polskiego 
morza, polskiego bogactwa i Wilna.

Wpatrzeni w ciebie, żołnierzu polski, pełni 
wiary w Twoją potęgę, z ufnością spoglądamy w 
przyszłość, gdyż, wierny tradycji oręża polskiego, stać 
będziesz zawsze na straży honoru i niepodległości 
Polski.



SERWITUTY.
Serwitut czyli służebność w szerokiem tego słowa 

znaczeniu można określić jako prawo korzystania 
z cudzej własności wspólnie z jej właścicielem. Poję­
cie serwitutu zjawiło się bardzo dawno, w czasie 
powstania własności osobistej. W miarę utrwalania 
się tej własności utrwalało się i pojęcie serwitutu.

W dawnej Polsce nie znano określenia „serwitut". 
Pojęcie to określano zwykle słowem wolność, które 
to słowo oznaczało prawo na rzeczy cudzej. Wolności 
znane już był/ u nas w XIII wieku i w miarę rozwo­
ju życia gospodarczego powstawały w dalszym ciągu 
drogą umowy, względnie nadanie ze strony zobowiąza­
nego lub na podstawie wyroku sądowego. Były wolności 
gruntowe, leśne i wodne. Te wzajemne zobowiązania 
klasy uprzywilejowanej, posiadającej wszelkie prawa 
własności ziemskiej, u włościan i mieszczan, którzy 
tych praw byli pozbawieni, nie były właściwie nigdzie 
zapisane i mało kiedy bronione przez prawo. W 1846 
i. przy sporządzaniu tabel prestacyjnych uprawnienia 
użytkowników zostały dopiero po raz pierwszy spisa­
ne. Wpisano do tych tabel wszelkie prawa włościan 
i mieszczan — rolników do użytkowania z dworskich 
pastwisk, ugorów i lasów, i to zarówno prawa, oparte 
na zwyczaju przywileju czy kontrakcie, jak i prawa, 
wypływające z dawnego prawa własności.

Ukaz o uwłaszczeniu włościan z :8ć4 roku, zmie 
niając zasadniczo poprzednie stosunki rolne, nie po 
minął i sprawy serwitutów. Teraz dopiero, kiedy upra­
wiane przez włościan ziemie zostały wyłączone z dzie­
dziny obciążonej serwitutami i zaczęły stanowić dzie 
dzinę uprawnioną do korzystania z praw serwituto­
wych, zyskali włościanie prawne zabezpi czenie swych 
uprawnień. Znamy kilka rodzajów serwitutów. Pa­
stwiskowe, dające prawo pasania na dworskich ugo­
rach, ścierniskach czy łąkach, leśne, uprawniające do 
otrzymywania drzewa budowlanego, opałowego, zbie­
ranie chrustu czy grabienie ściółki, wreszcie prawo 
łowienia ryb, kopania piasku, przegonu lub przejazdu 
Zapisaiy w tabeli likwidacyjnej lub akcie nadawczym 
serwitut mógł być gromadzki, jeżeli był przywiązany 
do wszystkich osad danej wsi, grupowy, jeżeli tylko 
pewna część osad z niegj korzystała, lub wreszcie 
indywidualny, jeżeli był przywiązany do pojedyncze 
osoby.

Ukaz, zatwierdzający serwituty, przewidywał i mo. 
żność ich likwidowania, zwłaszcza, że zmienione wa­
runki i postęp gospodarczy wymagały szybkiego usu­
nięcia stosunku serwitutowego wsi i dworu. Liczba 
serwitutów w 1864 roku była bardzo duża. Ustawa 
ówczesna, dozwalająca na likwidację służebności jedy­
nie w drodze dobrowolnej umowy z wykluczeniem 
likwidacji przymusowej, stwarzała procedurę dość prze­
wlekłą. Ze względu na zbyt wygórowane żądania, jak 
i upór poszczególnych właścicieli osad tabelowych, nie 
zawsze można było uzyskać wymaganą dobrowolną 
zgodę stron, a stosowanie przymusu wobec braku 
odpowiednich przepisów było niemożliwe. Mimo je­
dnak wspomnianych trudności likwidacja seiwitutów 
postępowała naprzód i znaczna ich część została do 
czasu wojny światowej zlikwidowana. Od chwili ewa­

kuacji władz rosyjskich do chwili powstania Państwa 
Polskiego sprawa likwidacji serwitutów nie posuwa­
ła się naprzód.

Nowoutworzone w Polsce Urzędy Ziemskie wo­
bec braku nowych postanowień, początkowo przy li- 
dacji serwitutów zachowały cały tryb dawnego postę­
powania, p'zewidzianego rosyjskiemi rozporządzenia­
mi. Z chwilą uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy 
zasad reformy rolnej sprawa likwidacji serwitutów na 
terenie Kongresówki stała się nagłą, gdyż służebno­
ści z jednej strony hamowały rozwój gospodarstwa 
d obnego, z drugiej utrudniały należyte prowadzenie 
gospodarstwa w majątkach, obciążonych serwitutami, 
a prócz tego stanowiły poważną przeszkodę w pro­
wadzeniu komasacji i parcelacji. Toteż ustawa z 1920 
roku o likwidacji serwitutów wprowadziła sprawę 
likwidacji służebności na zupełnie nowe drogi, 
z jednej strony znacznie ułatwiając dobrowolne 
układy, z drugiej wprowadzając przyjęcie przymuso­
wej likwidacji na żądanie jednej ze stron, a nawet 
likw dacji przymusowej z urzędu. Prócz tego, w odró­
żnieniu od dawnej ustawy rosyjski-j, polska ustawa 
traktuje wszystkie serwituty jednakowo, bez względu 
na ich charakter, przepisując jeden ogólny sposób 
ich likwidowania. Dzisiaj przy likwidacji służebności 
obowiązuje rozporządzenie Pana Prezydenta Rzpltej 
z 927 roku, zastępujące ustawę wyżej wspomnianą 
i nieco ją zmieniające.

Wobec tych tak daleko idących ułatwień spra­
wa likwidacji służebności w ostatnich latach posunę­
ła się bardzo szybko naprzód i śmiało możemy po­
wiedzieć, że dzisiaj jest już na ukończeniu.

Państwa zachodniej Europy znacznie wcześniej 
pomyślały o usunięciu serwitutów i wiele krajów zawdzię­
cza tej reformie kwitnący stan swego rolnictwa. Naj­
wcześniej zniesiono służebności w Anglji, Danji, 
Szwecji i Niemczech, sposoby zaś przeprowadzenia 
tej reformy miały w różnych krajach swoje właściwości, 

sk.
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Co to są kółka rolnicze?
Nie należy zapominać, że rolnictwo stanowi 

główną podstawę egzystencji człowieka. Rolnictwem 
więc jako jedynem zagadnieniem, zapewniającem mu 
egzystencję, zajmuje się człowiek od pierwotnych 
czasów. W miarę jednak powiększania się liczebnoś­
ci ludzi wzrastają wymagania i stąd wynika potrzeba 
zdobyczy kulturalnych i technicznych. Ponieważ zaw­
sze nowe zdobycze w dziedzinie nauki i techniki 
wzbudzają zaciekawienie, dogadzają ambicjom i łudzą 
łatwiejszem zdobyciem fortuny, dlatego też żywsza 
strona umysłu ludzkiego została zwrócona w tym kie- 
tunku, opuszczając rolnictwo jako zawód podstawo­
wy i nieciekawy. W następstwie rolnictwo zostało 
pozbawione pomocy, co ujemnie wpłynęło na pod­
niesienie kultury rolnej.

Do podniesienia rolnictwa pozostał w przeważa­
jącej liczbie rolnik drobny, którego ogólny poziom



Polska, 'wywalczona krwią i Ąiojem najlepszych synów i wy­
darta z martWych ranami i śmiercią bohaterów-obrońców, prze­
żyła już dzies^ć lat w pracy pokojowej od chwili zwycięskiego 
odparcia najazdu Rosji sowieckiej w 4.920 roku.

Oto jesteśmy w przededniu uroczystego jubileuszu dziesięcio­
lecia odniesionego triumfu Polski i zwycięskiego zakończenia 
wojny z najeźdźcą^który runął od -wschodu nawałą, aby zdeptać 
naszą wolność i narzucić nam rządy czerwonej Moskwy. W odmę­
tach rewolucji, w powodzi mordowy pożogi miało zginąć młode, 
budzące się życie Niepodległej Polski.

Już wróg nadciągnął pod bramy stolicy — konie kozackie już 
piły wodę polskiej Wisły? Żołnierz-obrońca, przemęczony walką 
z przeważającym wrogiem,: cłiociażigłodny i bosy, stawiał hardo 
czoło, na ile sił w jego piersiach starczyłoNub walił się pokotem, 
tamując zalew wojsk bolszewickich.

Gdy nadeszły najcięższe chwile, i część narodu poddała się 
zwątpieniu, Naczelny Wódz tchnął w dusz® obrońców wiarę 
w zwycięstwo. On to był tym, ldóry wojnę, nam narzuconą, do 
zwycięskiego doprowadził końca. Wówczas to po wojuje Sejm 
polski, wyczuwając płynącą ze wszystkich zakątków Rzeczypo­
spolitej wdzięczność całego narodu dla zwycięskiego 'Wodza, pow­
ziął w dniu 28 czerwca 1923 roku tej treści historyczką uchwałę:

„Sejm stwierdza, że Marszałek Józef Piłsudski Pierwszy Na­
czelnik Państwa i Naczelny Wódz zasłużył się Nar odom i“

Obchodząc dzisiaj dziesięciolecie zwycięskiego odparcia na­
jazdu Rosji sowieckiej, sięgnijmy pamięcią w tak niedawne jeśf* ; 
cze, a ciężkie chwile dla narodu i Państwa naszego. Oto wróg nie 
ustawał w pochodzie, i już połowa Polski padla ofiarą klęski wo­



jennej. Wódz Naczelny jednak trwał nieugięty. Wobec haseł 
rewolucji i wobec zakusów wroga, dążącego do zdeptania Polski, 
by po Jej trupie, jak to głosiły światu rozkazy dowództwa wojsk 
czerwonych, runąć na inne państwa cywilizowanej Europy i za­
tknąć tam sztandary imperjalizmu czerwonego — przeciwstawił 
On ducha Polski Odrodzonej. Zachowane życie Polski uratowało 
wówczas i zabezpieczyło byt państw reszty Europy.

Dzień 18 października, jako dzień podpisania rozejmu przez 
pokonanego wroga i jako moment zakończenia wojny zwycię­
skiej, powinien być dla całego narodu świętem po wsze czasy. 
W tym bowiem dniu przed laty dziesięciu żołnierz polski wetknął 
swe ociekające krwią bagnety i szable w ziemię, dając naszej 
Ojczyźnie nowe, zabezpieczone granice, których już dzisiaj, jeśli 
przy zwycięskim Wodzu skupi się cały naród, żadna siła przełamać 
się nie poważy.

Rozpamiętywając jednak chwile triumfu, nie wolno nam za­
pominać jednocześnie o wielkich i ciężkich momentach naszych 
niepowodzeń. Niechaj nas wspomnienia tragicznego odwrotu lipco­
wego i sierpniowego w latach wojennej rozprawy nauczą i niechaj 
nam wskażą cudowne sposoby zachowania i utrzymania zdobytej 
na zawsze wolności. Jak ongi, tak i teraz, i zawsze serce i myśli 
zwycięskiego Wodza są nieugięte i ofiarne dla dobra i szczęśli­
wości naszej Ojczyzny. Karność wobec idei Państwa, jakiej wy­
magał Józef Piłsudski od swoich żołnierzy, niechaj i dzisiaj 
będzie drogowskazem dla wszystkich obywateli, którzy pragną 
Polski mocnej, potężnej i szczęśliwej.

Polska jest, będzie i być musi!

Triumf oręża polskiego — to zwycięstwo ducha. Jako symbol 
bohaterstwa obrońców Ojczyzny, którzy przeszli przez śmierć, by 
Polsce żywot zachować, pozostała nam mogiła Nieznanego Żołnie­
rza. Jako symbol zwycięstwa żywych — na przyszłe dni — pozo­
stały nam miłość Ojczyzny i duch Józefa Piłsudskiego, który nam 
w zwątpień chwili pokazał, jak zwyciężać mamy.

W uroczystym obchodzie dziesięciolecia zwycięskiego odparcia 
najazdu Rosji sowieckiej wspominajmy dzisiaj, wolni obywatele, 
tę drogę cierniową naszego żołnierza, który po więlkich 
zmaganiach z najeźdźcą, pozostawiony -wszakże na długo 
przez cały świat samemu sobie, zdołał po klęskach wy­
rąbać zwycięstwo Polsce i światu. Oto, gdy umęczone tru­
dami bojowemi i marszami ciało żołnierza uginało się pod naporem 
przeważających sił wroga, gdy nieprzyjaciel docierał już do wrót 
stolicy, i gdy już był bliski ostatni dzień naszej wolności na roz­
kaz Naczelnego Wodza stają do walki nowe hufce obrońców, 
młodzi i starzy, a nawet kobiety, zasilając oddziały, walczące na 
froncie. Oto dnia 6 sierpnia 1920 roku zapada wspaniała decyzja 
Wodza wydania walnej rozprawy wrogowi, rozłożonemu już pod 
Warszawą i wzdłuż Wisły.
2



Żołnierz polski uwierzył w zwycięstwo — uwierzył w Polskę 
nieśmiertelną. I począł się bój o życie lub śmierć wolną.

Śmiałe, błyskawiczne, świetnie pomyślane, a niespodziewane 
dla wrogów uderzenie z południa na północ z nad rzeki Wieprza 
dwóch armij, złożonych z doborowych dywizyj wielkopolskich 
i legjonowych, pod osobistą wodzą Józefa Piłsudskiego runęły na 
lewe skrzydło i tyły nieprzyjaciół. A był to właśnie moment, gdy 
wróg wdał się już w wielką bitwę na przedmościu Warszawy 
i Modlina, rzucając do tego boju niemal wszystkie swe siły. Plan 
Naczelnego Wodza święcił triumfy. Wraże dywizje łamią się — 
napór na stolicę pryska. Fala najeźdźców odpływa. Żołnierz polski 
rzuca się do pościgu — gromi i przepędza wroga. Teraz już sztan­
dar zwycięstwa szeroko rozpostarty nad wojskami naszemi nie 
zwinie się do końca wojny I do dziś i na zawsze Orzeł Biały 
głośno na całą Polskę i na cały świat o triumfie świadczyć 
będzie.

Uciekający wróg pławi się w potokach własnej krwi i ginie. 
Jedynie uratować się może dalszą ucieczką. Żołnierz polski tylko 
w pościgu coraz szybszym może odebrać najechane ziemie. Każdy 
dzień bliższy już zwycięskiego pokoju. Na łono Ojczyzny wracają 
niemal z godziny na godzinę całe połacie ziemi ojczystej. Zdra­
dziecki i uzurpatorski, przez wrogów przygotowany dla Polski 
komunistyczny rząd z członków czrezwyczajki musi haniebnie 
uciekać, nie pokonawszy Polski, nie rzuciwszy jej i naszej wol­
ności pod buty zaborczej międzynarodówki moskiewskiej.

Polska i Europa uratowana!
Jeszcze raz wróg usiłuje zgromadzić swe rozbite siły. W dniach 

września 1920 roku przeciwstawiają się żołnierzowi polskiemu 
ponownie wojska czerwone nad rzeką Niemnem. Lecz i tu stoczona 
według planu Naczelnego Wodza krwawa i ciężka bitwa walna 
nie odwróciła sprawiedliwie Polsce przynależnej karty zwycięstwa.

Bój ten był ostatnią rozprawą z wrogiem, która nam pełen 
glorji pokój upragniony przez wszystkich przyniosła i nasze 
granice na wschodzie utrwaliła.

Ostatecznie pokonane wojska zaborców podpisują w dniu 
18 października rozejm. Granice Polski na wschodzie wytyczyły 
bagnety obrońców-bohaterów. W tym dniu zamilkły armaty, ka­
rabiny spoczęły u nogi, a krew walczących przestała płynąć. Na 
straży granicy7 państwa stanął zwycięski żołnierz polski, karny 
obywatel i pracowity włościanin ujął w dłonie porzucony pług, 
a robotnik puścił w ruch koła zatrzymanej fabryki.

Kraj powrócił do pracy dla szczęśliwie wywalczonej 
przyszłości. Wreszcie po zawarciu pokoju poczęły ściągać z fron­
tów bojowych mężne pułki obrońców, a wracały po raz pierwszy 
od. trzystu lat z triumfem nad pokonanym najeźdźcą. Wolne już 
ziemie, miasta, miasteczka, wsie i sioła polskie witały 
zw ycięzców.

Jakże przepięknie mówi Józef Piłsudski do żołnierza w swym 
rozkazie z dnia 14 października 1920 roku przed spodziewanem 
zawieszeniem broni. Powtórzmy te słowa po latach dziesięciu, pełni 
rozrzewnienia, wdzięczności i w skupieniu:



„Żołnierze! Nieraz żołnierzu łzy cisnęły się do oczu, gdym wi-

>bose pokaleczone stopy, które już przemierzyły niezmierzone prze­
strzenie, gdym widział biedne łachmany, pokrywające wasze ciało, 
gdym musiał okrawać wasze skromne racje żołnierskie i żądać czę­
sto, byście o głodzie i chłodzie szli do krwawego boju. Praca była 
ciężka, a że była rzetelna, zaświadczą o tern tysiące mogił i krzy­
żom żołnierskich, rozsianych po ziemiach dawnej Rzeczypospolitej 
od dalekiego Dniepru do rodzinnej Wisły...

Żołnierze! zrobiliście Polskę mocna, pewną siebie i swobodną, 
możecie być dumni i zadowoleni ze spełnionego swego obowiązku. 
Kraj, co w dwóch latach potrafił utworzyć takiego żołnierza, ja­
kim wy jesteście, może spokojnie patrzeć w przyszłość. Dziękuję 
wam raz jeszcze".

I jeśli Józef Piłsudski przez moc ducha, przez bohaterstwo’ 
karnego żołnierza dał nam wolną, mocną i zwycięską Polskę, to 
czyż nie należy się Jeraz po dziesięciu latach od chwili triumfu 
naszego oręża zapytać naszych sumień narodowych, cośmy z Pol­
ską uczynili i wieleśmy Jej: pomyślności i dobra przysporzyli?

Pamiętajmy, że z narodem i dla narodu pozostał Wódz zwy­
cięski. Nakazany nam przez usta Wodza i Budowniczego nowe j

przyszłość!
Dlatego też nie wolno nam nigdy zbyt ufać w odniesione raz 

zwycięstwo i spocząć w beztrosce o jutro, zapominając, że czekają 
nas nowe trudy, nowe niebezpieczeństwa i nowe triumfy. Oto na 
nasze zachodnie i północne granice pomorskie prastarych ziem 
ojczystych spoziera zachłannie zaborca pruski i yhciałby je poko­
jowo przefrymarczyć lub zbrojnie zagarnąć. Jednakże Polska 
odpowie na te zakusy przepotężnym odpórem.

„Nie damy ziemi skąd nasz ród... twierdzą nam będzie każdy 
próg... tak nam dopomóż Bóg!* ’

Świętując obecnie dziesięciolecie zwycięskiego odparcia na­
jazdu Rosji sowieckiej, zbudu jmy w spHie niezachwianą wiarę 
i przekonanie, że, jeśli spojeni duciem, silni wolĄ, zjednoczeni ideą 
państwowości staniemy karni w jednym ordynku pracy dla kraju, 
złączeni miłością dla Wodza Narodu i w zrozumieniu Jego 
zasług —- Polska będzie wielka i potężna. Niestraszny nam będzie 
żaden wróg, a Nowa Polska, do której dążymy jest i będzie nie­
zwyciężona. l\

KOMITET OBCHODU DZIESIĘCIOLECI
ZWYCIĘSKIEGO ODPARCIA NAJAZDU ROSJI SOWIECKIEJ

L\

UWAGA: Wzywa się wszystkie organizacje, związki t stowarzyszenia do na­
wiązania łączności i współpracy z Komitetami Obchodu, zorgaui- 
zowanemi przy województwach, starostwach, miastach gminach.



kulturalny, nieznajdujący dostatecznych warunków, nie 
jest odpowiednio rozwinięty. Samo zaś przygotowa­
nie zawodowe zostało przekazane przez naszych oj­
ców, oparte na doświadczeniu praktycznem, bez za­
stosowania zdobyczy wiedzy i postępu. Stan ten 
u nas w Polsce jest o tyle gorszy, że pozostawaliś­
my przez prawie półtora wieku w niewoli, której ce­
lem było zniweczyć ducha i kulturę polską, podczas 
gdy inne narody miały możność normalnego rozwo­
ju, a temsamem dźwignięcia kultury rolnej

Jakkolwiek istniały w Polsce zakłady naukowo - 
rolnicze uniwersyteckie, średnie i niższe, to jednakże 
prace tych uczelni nie były w możności przyczynić 
się do ogólnego postępu w rolnictwie. Myślą, która 
przynosiła możliwość masowego dźwignięcia kultury 
rolnej, było podjęcie zrzeszania poszczególnych posia­
daczy w latach sześćdziesiątych przeszłego stulecia 
pod zaborem pruskim, wyłącznie dla zapoznawania 
się z postępem rolniczym. Zrzeszenia te nazwano 
kółkami rolniczemi.

Za inicjatywą poznańskiego [poszedł zabór au- 
strjacki t. j. Małopolska, a następnie b. zabór rosyj­
ski t. j. Królestwo Kongresowe. Istniejące za czasów 
zaborczych kółka rolnicze napotykały wiele trudności 
w swych pracach, które szły w dwuch kierunkach: 
podtrzymanie patrjotyzmu i wyrobienia zawodowego. 
Z uwagi na wielkie usługi, jakie może oddać społ^ 
czeństwu kółko rolnicze, organizacja ta została utrzy­
mana w dalszym ciągu w niepodległej Polsce i zrze­
sza, prócz poszczególnych gospodarzy, także i samo­
dzielne gospodynie w „Koła Gospodyń Wiejskich" 
i dorastającą młodzież, a głównymi celami jej są: 
utrwalenie patrjotyzmu, ogólne wychowanie i wykształ­
cenie zawodowe.

Poczucia patrjotycznego nabywa poszczególny 
członek kółka rolniczego w wielu wypadkach Już 
samo współżycie poszczególnych członków w kółku 
rolniczem, wspólne zastanawianie się nad potrzebami 
poszczególnych rolników, jakoteż ogólnemi potrze­
bami budzi w nich poczucie cząstki składowej kraju 
t. j. obywatela, który będzie cieszył się i cierpiał za 
cały kraj. Następnie na odczytach, pogadankach i kur­
sach zaznajamiani są członkowie ze sprawami i obo­
wiązkami obywatela, a lektura, dostarczana poza dzia­
łami fachowemi, przynosi poznanie trosk i walk 
o wolność Polski i rozbudza umiłowanie Ojczyzny.

Już sama możliwość spotykania się, która zacie­
ra różnice stanowe, praca fachowa, zastanawianie się 
nad potrzebami ogólno - społecznemi, korzystanie 
z książek, dzienników i tygodników przyczyniają się 
do podniesienia poziomu kultury duchowej, zwraca­
nia uwagi na zagadnienia wznioślejsze, a temsamem 
rozwoju umysłowego i uczuć szlachetnych.

Zagadnienie wykształcenia zawodowego stanowi 
główną część prac kółek rolniczych i ma na wzglę­
dzie utrwalenie ogólnego zrozumienia dla nowych 
zdobyczy w zawodzie rolniczym i nauczyć społeczeń­
stwa, że patrjarchalny sposób gospodarowania w dzi­
siejszych warunkach jest niecelowy, kgdyż przynosi 
straty rolnikowi i nie zaspakaja potrzeb kraju.

Takie oto jest w ogólnym zarysie pojęcie o ce­
lach i zadaniach kółek rolniczych. W wolnej Polsce, 
jak wspomniano wyżej, pomimo istnienia tychże do­
tychczasowy ich dorobek pozostawia wiele do życze­
nia, a to z przyczyn ogólnej nieznajomości stanu rze­
czy i niedocenienie tego, co kółka rolnicze przynieść 
mogą, tak dla samego rolnika, jak i fabrykanta, prze­
mysłowca, mieszkańca miasta i t. d. Istniejąca na te­
renie powiatu opatowskiego niewielka ilość kółek rol­
niczych wykazuje już swój znaczny dorobek, o czem 
będziemy mówiłi w następnych numerach „Nowej 
Kroniki".

MICHAŁ CICHOCKI 
lnstr. rolny.
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Kilka słów o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych.

Żywiołowy rozwój ustewodastwa socjalnego w 
ostatnich dziesiątkach obecnego stulecia oraz jego 
różnolitość, usiłująca unormować z punktu prawa 
i słuszności gospodarczej najrozmaitsze dziedziny .świa­
ta pracy" w konśekwencii muszą wywołać ze strony 
zainteresowanych powierzchowną tylko znajomość 
tegoż ustawodastwa, jeśli nie można już mówić o je­
go całkowitej ignorancji.

Jedną z niesłychanie doniosłych zdobyczy ostat­
nich niemal dni jest Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24 listopada 1927 r. (Dz. Ust. 
Nr. 106 poz. 911) o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, które łącznie z Rozporządzeniem wyko- 
nawczem Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
22 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 118 poz. 10 6) regu­
luje zarówno ubezpieczenie na wypadek braku pracy, 
jak i gwarantuje świadczenia emerytalne pracownikom 
umysłowym. Oba wyżej wymienione rodzaje ubezpie­
czenia, rachunkowo od siebie zupełnie uniezależnione, 
nie posiadają poza osobą zainteresowanego żadnego 
rysu wspólnego a nawet przeciwnie różnią się od sie­
bie zasadniczo tem, że, gdy jedno z nich ubezpiecza 
pracownika umysłowego pełnego sił, który z przyczyn 
od niego niezależnych pozostaje bez zatrudnienia, to 
drugie umożliwia mu egzystencję w okresie zupełnej 
lub częściowej niezdolności do pracy.

W dobie obecnej wobec zbyt krótkiego obowią­
zywania wyżej wymienionego Rozporządzenia w grę 
zasadniczo może wchodzić tylko ubezpieczenie na 
wypadek braku pracy — pozostałe poza nielicznemi 
wypadkami nie ma jeszcze zastosowania. Świadcze­
nia z tytułu braku pracy można podzielić na trzy 
odrębne grupy, mianowicie na:

1) cżysty zasiłek, jaki otrzymuje zaintereso­
wany do rąk,

2) ubezpieczenie pozostającego bez pracy 
na wypadek choroby i uiszczanie przez właściwy te- 
rytorjalnie Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych składek na pomoc leczniczą.

3) zapomogę na podróż dla bezrobotnego 



pracownika umysłowego, który otrzymał pracę poza 
poprzedniem miejscem zamieszkania lub zatrudnienia.

Pracownik, by mógł korzystać z powyższego, mu­
si odpowiadać pewnym warunkom, musi być prze- 
dewszystkiem zdolnym do pracy i pozostawać nie 
przerwanie bez niej oraz zgłosić swoje roszczenie 
w sposób przepisany. Tak więc niezdolność do pracy 
z jakiegokolwiek bądź powodu wyklucza możliwość 
otrzymania zasiłku Z drugiej strony sam. fakt pozo­
stawania bez pracy n e wystarcza.

Niejednokrotnie pozostający bez zajęcia pracow­
nik umysłowy nie zdaje sobie sprawy, .gdzie, kiedy 
i w jaki sposób winien zgłosić swój; roszczenie, aby 
odniosło ono pozytywny skutek i to możliwie w naj­
krótszym czasokresie. Przedewszystkiem należy stwier­
dzić, że winno ono być zgłoszone możliwie szybko, 
gdyż w przeciwnym wypadku może zainteresowany 
narazić się na częściową lub całkowitą utratę zasiłku, 
do którego prawo powstaje od dnia utraty zatrudnie­
nia, o ile roszczeń e zostało zgłoszone w ciągu mie- I 
siąca od utraty zajęcia, — o ile zaś zostało zgłoszo­
ne później — od pierwszego dnia tego miesiąca, 
w którym zgłoszenie nastąpiło.

Na podstawie Regulaminu Czynności, wydanego 
przez Ogólno-Państwowy Związek Kas Chorych w spra­
wie wykonania powyższego Rozporządzenia podanie 
wraz z załącznikami winno być skierowane do właś­
ciwej dla zamieszkiwania petenta Powiatowej Kasie 
Chorych, przyczem muszę zaznaczyć, że przy zgłasza­
niu roszczenia wymagana jest osobista obecność 
zainteresowanego [Rozp. Min. P. i O. Sp. z 13/6 30 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 54 z 1/8 1930 r.) dokładnie reguluje tę 
sprawę—przyp. Red.] Fr. Soiński.
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Poseł Duro 
na pochyłej desce.

Znany ze swej działalności wywrotowej na tere­
nie powiatu opatowskiego poseł Str. Chł. Jan Duro 
urządził w dniu 6 bm. we wsi Przybysławice, gminy 
Ożarów, wiec. Pan Duro stale urządza wiece. Czy 
wogóle kto go słucha, jest rzeczą wątpliwą, gdyż ten 
działacz o miernej inteligencji i operujący zaledwie 
kilkoma demagogicznemi frazesami, oddawna znu­
dził nawet swych gorliwych zwolenników.

Jednakże pan Duro, który bądź co bądź nie 
wychodził poza ramy programu Str. Chł., obecnie 
czy to pod wpływem nieudających mu się eskapad, 
czy też wskutek pewnych zmian mózgowych, gwał­
townie zaczyna się staczać po pochyłej desce. Sta­
cza się coraz prędzej i spada na sam dół. A należy 
nadmienić, że dolny koniec tej deski, znajduje się 
w gnojówce.

Pan Duro w Przybysławicach przeszedł samego 
siebie; wściekłość w połączeniu z miernotą umysłu 
stworzyła w mowie pana Dury stek wymysłów, które 
płynęły cuchnącym rynsztokiem. Czepiał się wszyst­
kiego, ba, nawet tych znanych ośmiu miljonów (czy 
pan Duro umie wogóle liczyć do ośmiu miljonów?). 
Plwał na najświętsze nasze skarby, deprawował nie­

uświadomionych słuchaczy, nawoływał do biernego 
oporu, niepłacenia podatków, niedawania rekruta 
i obiecał, że „przyjdą czasy, iż będziwe am lepiej, sa­
mi zrobicie sobie reformę rolną, jeżeli jej przepro­
wadzić nie chcą, ale wtedy wasze będą pola, wasze 
będą krowy i wasze będą lasy, ale twierdzą waszą 
będzie każden próg".

Panie pośle Duro! To jest bolszewizm! To jest to, 
do czegoś pan dążył od lat wielu. Dzisiaj zrzuciłeś pan 
maskę, a broni cię przed więzieniem mandat posel­
ski. Toczysz się pan, panie pośle Duro, do gnojówki.

Ty, który jesteś chłopem, ty, Którego obowiąz­
kiem jest nieść wysoko sztandar chłopa polskiego, 
pchasz swego brata do renegacji i upodlenia.

Panie pośle Duro! Twoje miejsce nie w Polsce.
Przekonania twoje pchają cię na wschód i tam 

znajdziesz pole do popisu. W Sowietach zrobisz kar- 
jerę, a może nawet zamianują cię komisarzem.

Jedź pan, panie Duro, jedź pan prędzej. Niech 
ślady twych przestępstw zatrą ci, którym Ojczyna jest 
drogą. A pracując wśród bolszewików, otrzymasz or­
der „Czerwonej Gwiazdy", o ile i ich nie zdradzisz, 
jak zdradziłeś Polskę.

Władysław Brodzie. 
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Z działalności B. B. W. R. 
w powiecie Opatowskim.
W dniu 30 lipca 1930 r. odbyły się w Opatowie 

dwa wiece z udziałem posła prof. Leona Kozłow­
skiego.

Pierwszy wiec zorganizowany był dla rolników 
o godz. 1 430, na który przybyło około 250 osób prze­
ważnie włościan z okolicznych gmin.

Referat o treści gospodarczo-rolniczej wygłosił 
prof. Kozłowski. Po przemówieniu wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której wyjaśnień udzielał p. poseł 
Kozłowski i Dr. Gliński. Wyżej wzmiankowana dys­
kusja przyczyniła się do usunięcia wątpliwości, wzglęx 
dnie niejasności co do polityki agrarnej rządu i prze­
konała wszystkich obecnych o planowej akcji tegoż 
w kierunku złagodzenia kryzysu oraz o szczególnej 
opiece, jaką otacza rząd obecny rolnictwo. Ponadto 
przemówienie p. posła Kozłowskiego w wysokim stop­
niu wykazało demagogję i bezplanowość partyj 
opozycyjnych.

O godz. 19- ej wieczorem odbył się drugi wiec, 
który zgromadził z górą 170 osób z Opatowa z wszyst­
kich warstw społeczeństwa.

Wieczorny referat p. posła Kozłowskiego, traktu­
jący kryzys parlamentarny w Europie ze specjalnem 
uwzględnieniem sytuacji stosunków parlamentarnych 
w Polsce, wysłuchali zebrani z dużem zainteresowa­
niem i zadowoleniem.

Nastrój słuchaczy na obu wiecach jaknajży- 
czliwszy dla poczynań Rządu i w zupełności aprobu­
jący jego politykę gospodarczą i parlamentarną.



W dniu 31 lipca b r. odbył się wiec w Ostrow­
cu w sali Kina „Marzeń" przy udziale pp. prof. 
Leona Kozłowskiego i posła Targowskiego. Wiec miał 
na celu poinformowanie słuchaczy o sytuacji gospo­
darczej państwa i współpracy „Bloku" w realizacji za­
mierzeń Rządu. Dłuższe przemówienie p. posła Ko­
złowskiego oświetliło zebranym stan gospodarczy 
i polityczny kraju i konieczność zmiany Konstytucji 
po linji wskazań B. B. W. R. Z uwagi na obecność 
wśród słuchaczy zwolenników opozycji wywołana 
została polemika, w której ze strony P. P. S. 
C. K. V . zabierali głcs pp. Kędziora i Krywko. 
Wyżej wymienieni operowali znanemi frazesami 
demagogicznemi, przyczem Krywko interpelował p. po­
sła Targowskiego w sprawach osobistych. Znamion- 
nem było jegó oświadczenie, wybitnie opozycyjne do 
obecnego rządu, odnośnie zaś do osoby Marszałka 
Piłsudskiego raczej przychylne. Wywody Kędziory 
i Krywki zbijali w imieniu P. P. S. — Frakcji Dzien- 
niak, który z ogromną siłą uplastycznił historję „Frak­
cji" i akcję jej w kierunku wzmocnienia państwo­
wości polskiej. Następnie p. Sobieszcząński z ramie­
nia „Chrześcijańskich Rolników", wreszcie nadzwyczaj 
rzeczowe wyjaśnienia p. posła Targowskiego i prze­
mówienie profesora Kozłowskiego ujawniło i uwypu­
kliło dwulicowość Krywki odnośnie do jego stanowi­
ska względem Marszałka Piłsudskiego. Przemówienie 
zaś Krywki, wybitnie krzywdzące cenionego wśród 
wszystkich warstw społeczeństwa i ogólnie znanego 
jako filantropa p. posła Targowskiego, zdyskredyto­
wało w zupełności przedmówców opozycyjnych 
w oczach zebranych.

Zgromadzeni w liczbie około 600 osób przed­
stawiciele^ warstw robotniczych i stanu średniego usto­
sunkowali się nadzwyczaj przychylnie do posłów, łą­
cząc się z ich wyjaśnieniami oraz wytycznemi, idące- 
mi po linji ideologji Marszałka Piłsudskiego.

Kostan.
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Kobieta w służbie strażackiej.
Szereg aktualnych zagadnień, należących do 

niedawna wyłącznie do dziedziny działania mężczyzn, 
gdzie udział kobiet był wprost niedopomyślenia i 
wywoływał uśmiech politowania na samą myśl wcią­
gnięcia ich do współpracy, stał się obecnie i 
udziałem niewiast.

I okazało się, że kobieta rządząca się przeważ­
nie uczuciem i intuicją, wniosła ze sobą do pracy 
nie tylko iskrę zapału i tchnienia ożywczego, ale wy­
kazała, że współpraca jej jest w pewnej mierze po­
żyteczną, doniosłą w skutkach, a nawet konieczną.

Do dziedzin społecznych, gdzie niewiasta nie 
miała zupełnie dostępu było do niedawna pożarnictwo. 
Uważano, źe w służbie strażackiej jest ona zbyteczna, 
ba, że nawet w razie pożaru może się stać zawadą.

Że ten błędny sąd jest niesłuszny, dowodem 
tego są powstające liczne oddziały strażackie-kobiece 
pod nazwą drużyn samarytańskich. Drużyny te na 

licznych zjazdach, konkursach i popisach wykazały, 
że i w tej dziedzinie pracy społecznej kobieta jest 
potrzebna, a nawet niezastąpiona — np. w służbie 
samarytańskiej.

Błędne mniemanie jest, że tylko bezpośrednia 
walka z ogniem należy do zadań straży pożarnych,— 
ważniejszą rzeczą jest zabezpieczenie przeciwpoża­
rowe. A wszak praca a najlepiej się nadaje dla 
niewiast, jeśli chodzi o wsie i miasteczka. Gdyby 
matka, wychowując własne dzieci, wpajała w nie za­
sady ostrożnego obchodzenia się z ogniem, materja- 
łami łatwopalnemi i t. p., oraz sama z całą sumien­
nością je przestrzegała, — jużby spełniła swoją po­
winność. Bo ileż to pożarów nie tylko pojedyńczych, 
ale masowych powstało z powodu nieostrożnego 
obchodzenia sie z ogniem i nieznajomości zjawisk 
fizycznych, powstających np. wskutek nagroma­
dzonych za piecem szmat przetłuszczonych, rozlania 
benzyny, pozostawienia w wilgoci karbidu i t. d. ? 
Ileż to ogień strawił mienia ludzkiego tylko dlatego, 
że nie został ugaszony w zarodku np. przez zerwanie 
palącej się firanki przez pizestraszoną kobiecinę, 
która tylko wrzaskiem i załamywaniem rąk stara 
się go opanować, nie wiedząc, że swem postępo­
waniem wznieca tylko panikę i przestrach wśród 
własnych dzieci.

Niema stanowiska w życiu kobiety, gdzieby się 
jej nie przydało przeszkolenie pożarnicze.

Nawet słaba niewiasta podczas pożogi może 
oddać wielkie usługi przez dostarczenie wody, pomoc 
sanitarną, pilnowanie mienia pogorzelców, ochronę 
budynków zagrożonych i t. d.

Tak, jak i mężczyzna, winna kobieta umieć 
obchodzić się ze sprzętem strażackim, aby w 
razie potrzeby potrafiła nim działać.

Szara i żmudna praca dnia codziennego oraz 
duch czasu wymaga od kobiety brania udziału w ży­
ciu społecznem i powiększenia zakresu swych działań.

Wychowanie fizyczne, obrona przeciwgazowa i 
przeciwlotnicza — oto następne cele samarytanek- 
strażaczek, jako tych, które najlepiej będą przy­
gotowane do wypełnienia tago zadania przez syste­
matyczne kształcenie i żmudną, lecz wytrwałą pracą.

Samarytanka, zaznajomiona z ratownictwem, 
obroną przeciwpożarową, obroną przeciwgazową i 
lotniczą, uprawiająca w. f. i p. w , to przyszła dzielna 
niewiasta, która w razie potrzeby może w każdej 
chwili zastąpić mężczyznę, powołanego do obrony 
granic swego Kraju.

Nic więc dziwnego, że kobiety garną się do 
drużyn strażackich, że coraz więcej liczy się pionerek 
tego ruchu, że coraz śmielej upominają się o należ­
ne im miejsce a, zdawszy już należyty egzamin, nie 
zważają na głosy krytyczne wiecznych pesymistów 
i niedowiarków, którzy chcieliby w nich widzieć 
tylko zabawkę.

GE-CE.



PLOTKI.

P L fi Ż fi.
Zupełnie nie mogę zrozumieć, dlaczego Opatów 

nie ma plaży. Każde miasto ma swoje miejsce odpo­
czynku dla spoconych ciał ludzkich, jedynie Opatów, 
ten bądź co bądź, czcigodny Opatów, mający własną 
rzekę i to nie byle jaką, do tej pory nie pozwolił so" 
bie na taką wysoce umoralniającą i kulturalną rozrywkę-

Piszę to pod wrażeniem jednodniowego pobytu 
na Helu, gdzie cały elegancki świat, zrzuciwszy z sie­
bie więzy konwenansu, bawi się w Fdama i Ewę.

Przyjechałem na Hel wieczorem: morze cudow­
ne, piaseczek jak złoto, a plaża przedstawiała wysta­
wę ciał różnego gatunku, długości, wielkości, objęto­
ści i powabu. Niechcę robić konkurencji Makuszyń­
skiemu, który dał bajeczny obraz źyęia nadmorskie­
go, pragnę jedynie wskazać miarodajnym czynnikom 
jak można tanim kosztem wykorzystywać dary natury’

Wszak mamy rzekę pierwszorzędnej wartości, 
bodaj że nawet lepszą niż morze, gdyż odrazu z my­
dłem, to jest to, czego brakuje Bałtykowi, że czasami 
płynie zamiast wody łój, od czego krowy i konie 
w Wąworkowie zdychają, nie jest absolutnie żadną 
przeszkodą w tym wypadku. Po pierwsze nie jesteśmy 
zwierzętami, które nie rozumieją, że w Opatowie jest 
mydlarnia, a po drugie nikt i tak z mieszkańców Opa­
towa wody z rzeki nie pije, gdyż, o ile mydło na 
zewnątrz jest czasami potrzebne, jednakże wewnątrz, 
a w szczególności łój nie jest korzystny.

Doskonale zdaję sobie sprawę, że początki pla­
żowania będą przedstawiały dla opatowian pewne 
trudności, ze względu na wysoko postawioną tu mo­
ralność, jednakże jest to kwestją czasu i przyzwycza­
jenia, bowiem moralność jest rzeczą względną i ela­
styczną. Co dzisiaj jest moralne, jutro może być zbrod­
nią i tak dookoła Wojtek.

fi mamy przed sobą piękne chwile, to jest mo- 
żebność wystawiania swych naturalnych wdzięków na 
widok publiczny, jak to przyjęte jest na Helu.

Idźmy więc drogą wyższego stylu, postępujmy 
za głosem cywilizacji.

Łysy Jegomość.
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Udział Legionistów pow. Opatowskiego 
na Zjeździe w Radomiu.

Z radością i śpiewem na ustach, łącząc się w 
hołdzie dla Komendanta —- Marszałka Józefa Piłsud­
skiego — dla obozu Legjonowego — wyruszyli wczes­
nym rankiem członkowie i sympatycy Związku Legjo­
nistów w Opatowie na Zjazd Radomski.

Pomimo ulewnego deszczu zebrało się w dniu 
10 sierpnia b. r. około 4-tej z rana z górą 120 osób 
i w sześciu autobusach i kilku taksówkach, spe­
cjalnie wynajętych, udekorowanych proporcami i cho­
rągiewkami, wyruszono na Zjazd.

Jedna myśl, wspólna idea — złączyła w zwarty 
oddział ludzi z różnych sfer miejscowego społeczeń­
stwa — koleżeński nastrój zespolił i scementował 
ich — wyruszyli, pragnąc zadokumentować swe uczu­
cia dla Wodza, oraz odświeżyć wspomnienia z przed 
szeregu lat wspólnie w doli i niedoli przebytych. Bę­
dąc jednem ogniwem w łańcuchu tysiącznych rzesz, 
okalających Marszałka i manifestujących na Jego 
cześć, wzbudził się w nich duch hartu i woli — god­
nie zaprezentowali się przed Komendantem, w peł­
nym składzie defilując przed Nim i jedni z ostatnich 
opuszczając miejsce uroczystości. Pełni zapału i entu­
zjazmu stawili się na „fikademję", wysłuchując świet­
nych przemówień. Nie pominęli żadnej uroczystości 
Pełno ich też było na .Bałaganie Legjonowym", jak 
i w centrach grupujących przy stołach biesiadnych 
uczestników. Ochoczo i wesoło, na szereg grup roz­
proszeni, spędzili resztę wolnych chwil wśród daw­
nych towarzyszy broni, dzieląc się wzajem wspomnie­
niami i wiadomościami.

Późną nocą wrócili pełni zadowolenia, pokrze­
pieni duchowo uczestnicy zjazdu, obiecując sobie 
wprowadzać w czyn i wypełnić ślubowanie, złożone 
Komendantowi na ręce Jego przedstawiciela, że bę­
dą szerzyć ideę Wodza dla chwały i mocarstwowego 
rozwoju Rzeczypospolitej

Kostan.
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Ze związku Strzeleckiego.
Ukazał się Regulamin Golębiarstwa Pocztowego 

Związku Strzeleckiego.
Strzelcy, zajmujący się hodowlą gołębi, mogą 

się zgłosić do Komendy Z. S., celem utworzenia 
sekcji i otrzymania regulaminów.

Zaczął wychodzić miesięcznik Zw. Strzeleckiego, 
poświęcony zagadnieniom wychowania obywatelskie­
go, wychowania fizycznego, przysposobienia wojsko­
wego i strzelectwa p. t. „Praca Strzelecka".

Zadaniem jego jest informowanie wszystkich, 
interesujących się zagadnieniami P. W. i W. F., o sta­
nie rzeczy w tych dziedzinach tak w kraju, jak i za­
granicą oraz o najnowszych prądach teoretycznych 
i próbach rozwiązania praktycznego tych problemów 
w różnych państwach.
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Zorganizowanie Koła Chrz. Roln. 
w Grzegorzowicach.

W dniu 27 lipca b. r. we wsi Grzegorzowice 
odbyło się zebranie miejscowych obywateli celem 
stworzenia Koła Chrz. Roln. Po licznych przemówie­
niach i dyskusji przystąpiono do wyboru członków 
i ukonstytuowania się zarządu. Na zakończenie wznie­
siono okrzyk na cześć Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
który kilkakrotnie entuzjastycznie powtórzono.



MIGAWKI.

Więcej światła —- mniej kurzu!
W Magistracie z wielką czcią przechowuje się — 

podobno — projekt planu r gulacyjnego miasta Nie­
wielu wybranych tylko może oglądać go na własne 
oczy. Dla laika wygląda on na... zielono — malowa­
ną mapą.

Różowo jest tylko... na „Stawkach ' pewnego 
p M. Niewątpliwie opinja publiczna ma prawo zainte­
resować się tą przyszłą „konstytucją" budowlaną m. 
Ostrowca i... prześwietlić jej arkana. Z powodu... 
Stawki... na różowo?

* **
Nasz czcigodny gród miał szczęście otrzymać 

w bieżącym sezonie budowlanym przydział kredytów 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w kwocie 200 ty­
sięcy zł. na akcję budowlaną.

Biuletyny prasy codziennej donoszą, ,źe fundusz 
powyższy przeznaczony jest przedewszystkiem (!) na 
kredytowanie budynków już rozpoczętych i to przy­
najmniej w 50°/o. Tymczasem — podobno — Komi­
tet Rozbudowy Miasta „przydzielił" aż 30 tys. zł. pew­
nemu p. N. na „przyszłą" (czytaj bardzo odległą) nad­
budowę, podobno także, już dawno rozpoczęta, bu­
dowa p. D. została pominięta.

Sądzimy, że przesłanki Komitetu Rozbudowy 
Miasta wymagają ogłoszenia, choćby na łamach „Kro­
niki" — publicznie.

* **
Zakłady Ostrowieckie zredukowały ostatnio stu 

kilkudziesięciu robotników i kilkudziesięciu pracowni­
ków umysłowych.

O powodach tej ostatniej redukcji różnie mó­
wią. Najbardziej rozgoryczeni nazywają to: trick a la 
Żyrardów.

Mniemamy, że parjodyczne biuletyny ze strony 
Zakładów o stanie rynku pracy w Zakładach Ostro­
wieckich, na skromnych szpaltach naszego pisma 
znacznie przyczyniłyby się do uspokojenia umysłów.

— Trochę dobrej woli.
* **

Najpryncypalniejsza, najpardziej „reprezentacyj­
na" i... „najspacerowsza ‘ Aleja 3-go Maja spowita 
jest od najwcześniejszego ranka do najpóźniejszej 
nocy w tumany kurzu.

Wprawdzie brak zależy w dużej mierze od... 
pory roku, ale... nieszczęśliwą Aieję obrał sobie np. 
p. Pryliński z Warszawy (!) za teren nauki „podno­
szenia tumanów kurzu" i odpowiedniego po temu 
kierowania samochodem, a jeden z .autochtonów" 
do., prezentowania „akceleracji" swego luksusowego 
Chryslera.

I to teraz w czasie suszy.
Nasze zagrożone płuca wyglądają ratunku albo 

od kategorycznego wkroczenia Magistratu na Aleję, 
albo... od nastania jesieni.

Albo — albo. X.

Tą bronią nie walczcie.
W jednym z dzienników nar.-dem. w Warszawie 

pojawiła się wzmianka o wiecu B. B. W. R. w dniu 
1 b. m. w Ostrowcu. Korespondent ostrowiecki, zasilił 
swój organ, specjalnie wysilił się na „genjalną" fantazję, 
by ukryć przed endeckimi czytelnikami faktyczny stan 
rzeczy. Jednakowoż na wiecu było wielu zwolenników 
stron, nar -dem. którzy, czytając to sprawozdanie, 
prawdopodobnie stracili całą swą wiarę w prawdzi­
wość i uczciwość endeckich zapewnień. Tak, tak, 
kłamstwo jest mieczem obosiecznym.

Nie chcę przytaczać tych wszystkich improwizacyj, 
któremi operował ów korespondent, dość, że z prof. 
L. Kozłowskiego, człowieka o wysokiej kulturze, pro­
fesora uniwersytetu, zrobił jakiegoś awanturnika sej­
mowego, demagoga, którego celem było „bić" w opo­
zycje i dopiero „gniew ludu na sali" zaprotestował 
i „posłowie sanacyjni musidi prędko skończyć".

Ci, którzy byli na wiecu, a było ich bardzo wie­
lu, gdyż drzwi przed wszystkimi stały otworem, nie 
jak na wiecu N. D. w Ostrowcu, gdzie puszczano 
jedynie sympatyków i to za specjalnemi kartami 
wstępu, a patrole bojówki endeckiej krążyły koło 
wejścia, wiedzą, źe sala była przepełniona, że prof. 
Kozłowski wygłaszał referat przeszło dwie godziny, 
wielkiemu zadowoleniu słuchaczy różnych odcieni 
politycznych, że ożywiona dyskusja trwała jeszcze 
dwie godziny i że niesprawiedliwa i oburzająca na­
paść jednego z panów cekawistów na posła Targow­
skiego została zdementowana przez tegoż posła Tar­
gowskiego, a niefortunny krzykacz ze wstydu scho­
wał głowę pod krzesło, a zakończenie wiecu było 
jednym wielkim entuzjazmem dla Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

O tern wiedzą i ci endecy, którzy byli na wiecu 
i ci, którzy pisali kłamliwe sprawozdanie, jednakże 
swoim zwyczajem kłamać muszą, bo kłamstwo jest 
ich jedyną bronią. W.B.
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Kronika pow. Opatowskiego.
Stołbice gm. Baćkowice.

W dniu 31 lipca b. r. od uderzenia pioruna spaliły się 
dom mieszkalny, chlew, stodoła, należące do Piotra Słapka 
i zasekurowane na sumę złotych 45000.

Prócz powyższego u tegoż błapka spalił się inwentarz 
żywy i martwy oraz całkowite zbiory mezasekurowane na sumę 
złotych 8332.

Karsy gm, Ożarów.
W dniu 29 lipca b. r. wybuchł z niewiadomej przyczyny 

pożar w zabudowaniach Józefy Łukasikowej, od którego spalił 
się dom mieszkalny wraz z oborą, szopą i stodołą na sumę 
złotych 3880. Oprócz tego spaliło się zboże w snopkach i ru­
chomości domowe wartości około 2000 zł.

Przy pożarze była obecną straż pożarna z Lasocina.

Skoszyn gm, Grzegorzowice.
W dniu 21 lipca b. r. o godzinie 9 wieczorem w nieru­

chomościach Jana i Zofji Krawcżykowsk;ch wybuchł pożar



który doszczętnie zniszczy! stodołę, oborę i szopę, ubezpie­
czone na sumę 3330 z..

Przyczyna pożaru niewiadoma.

Łopagno gm Malkowice.
Z przyczyn niewiadomych spaliła się obora, należąca do 

Antoniny Lenard. Strata wynosi około 150 zł.

Oficjałów gm. Opatów
W dniu 19 lipca z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar, 

niszcząc wszystkie zabudowania wraz z inwentarzem żywym 
i martwym na sumę około 15000 złotych, stanowiące własność 
Stanisława Czerwińskiego. Wskutek odniesionych poparzeń 
zmarła Konstancja Krzyszkowska.

Stanisławów gm. Baćkowice.
Dnia 25.7. b. r. na szosie Opatów-Łagów wracająca z jar­

marku z Opatowa Jaglińska Zofja obok wsi Stanisławów gm. 
Baćkowice została najechana przez samochód, należący do P. 
Wielopolskiej z Częstocic. Poszkodowana doznała złamania 
prawej nogi i została przewieziona do Szpitala w Opatowie.

Winny został pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.

Łagów.
W nocy z dnia 24 na 25 7. b. r na szkodę Antoniego 

Mroza i Józefa Majewskiego dokonano kradzieży konia i wozu. 
Dzięki nadzwyczajnej energji Komendanta Pos erunku Ła­
gów p. Lorenca, który osobiście udał się w pościg za sprawcą, 
zdołano sprawcę wraz z koniem i wozem schwytać w okolicy 
Bodzentyna.

Sprawcę przekazano władzom sądowym a konia i wóz 
oddano poszkodowanym.
Krzczanowice gm. Ćmielów.

Dnia 3.8. b. r. Kolasa Stanisław i Kaca Piotr, wracając 
do domu z zabawy strażackiej w stanie pijanym, wszczęli 
między sobą bójkę. Kolasa jako strażak posiadanym toporkiem 
zadał Kacy bardzo ciężkie uszkodzenie ciała; ten ostatni 
po upływie 1 godz. czasu zmarł.

Sprawcę oddano do dyspozycji władz sądowych.

Sadowię.
Rada gminna na ostatniem swem posiedzeniu uchwaliła 

instrukcję dla gminnych opiekunów społecznych, zwróciła się 
z wezwaniem do gminnej komisji przeciwpożarowej z wezwa­
niem sprawdzenia stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowego 
w gminie, oraz postanowiła wyrazić uznanie i podziękowanie 
Panu Ministrowi Rolnictwa za zaprojektowanie oraz wprowa­
dzenie w życie planu doraźnej pomocy dla rolnictwa.

Iwaniska.
Rada Gminna na ostatniem swem posiedzeniu uchwaliła 

przyjąć na stanowisko pisarza gm p. Józefa Gilewskiego, 
dotychczasowego pisarza gminy Malkowice.

Malkowice.
Rada gminna, przychylając się do prośby pisarza gminy 

p. Gilewskiego zwolniła go z dniem I.1X. 1930 roku.
Równocześnie Rada gminna, podkreślając wydatną pracę p. Gi­
lewskiego na stanowisku pisarza gm. Malkowice, wyraziła mu 
zasłużone podziękowanie.

Na temże posiedzeniu postanowiono zaangażować p. 
Pietrzyka, dotychczasowego pomocnika pisarza w Iwaniskach, 
na stanowisko pisarza gm. Malkowice.

Lekkomyślni rodzice.
Mieszkańcy wsi Łagowice, gm Gęsice, Józef i Aniela 

Borkowie, urządziwszy w swem mieszkaniu kolebkę z żerdzi, 
a pod nią przywiązawszy płachtę, położyli do niej swego dzie­
więciomiesięcznego syna i, pozostaw.wszy go pod dozorem 
córki Genowefy, lat 6, wyszli w pole na roboty. Po powrocie 
do domu spostrzegli dziecko w kolebce, przekręcone twarzą 
do poduszki, bez najmniejszych oznak życia, widocznie zmarłe 
wskutek uduszenia. >

Defraudacja.
Inkasent Pow. Kasy Chorych w Ostrowcu na te­

renie Ożarowa, wybitny członek P. P. S. C. K. W. 
i działacz na tem polu, p. Tarnowski dopuścił się 
zbrodni oszustwa, inkasując składki Kasy Chorych na 
fałszywe kwity i tym sposobem przywłaszczając sobie 
zainkasowaną gotówkę. Sprawę skierowano do Pro- 
kuratorji.

Zawiadomienie.
Zarząd Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobro­

czynności w Ostrowcu prosi nas o powiadomienie tą 
drogą członków tegoż Towarzystwa, iż XXI Waine 
Zgromadzenie Członków Towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 sierpnia 1930 roku, o godzinie 
3 popołudniu, w lokalu Schroniska dla dzieci przy ul. 
Słowackiego Nr. 28.

Odpowiedzi Redakcji.
„Obecny w Kunowie". Prosimy przesłaną nam re­

plikę streścić, gdyż ze względu na brak miejsca w całości nie 
możemy drukować. — Po nadesłaniu zamieścimy w następnym 
numerze.

„Panu J. K. w Ćmielowie". Jesteśmy prawdziwie 
wdzięczni Szanownemu Panu za wyrazy uznania dla naszego 
pisma. Postaramy się skorzystać z łaskawych uwag. Nadesłany 
nam materjał dobry.

„Panu St. K. w Opatowie". Musi Szanowny Pan du­
żo nad sobą pracować, by doprowadzić swoje zdolności do wy­
korzystania ich w prasie. Nie wydrukujemy.

„Panu P. w Iwaniskach". Sekretatarjat Pow. B. B. 
W. R. w Opatowie mieści S'ę przy ul. Kilińskiego w domu p. 
Gembalskiego._________________________________________

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 196 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Orzech Temy, a składających się z 4 szt. kołder, 8 szt. kap 
i 100 mertów materjału łokciowego, oszacowanych na 200 zł., 
celem pokrycia zaległości podatkowych

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji

Naczelnik Urzędu Skarbowego
139) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i płat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Katajewicza Jana, a składających się z 1 Szafy, 1 bieliź- 
niarki, 1 stołu i 1 maszyny oszacowanych na 275 zł., celem 
pokrycia zaległościpodatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
140) _________ _______w/z. J. Gąsior._____________

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instru-cji o przymusowem ściąganiu 
państwowych Podatków i opłat z dn. 7 V 1926 r (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Kozenberg Temy,a składających się z 1 beczki smaru czar­
nego, 1 beczki smaru żółtego, 40 kg. nafty, 20 śledzi, 18 kg. oli­
wy, 2 rolek papy, oszacowanych na 95 zł., celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i sza unek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
141) w/z. J. Gąsior.



Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 

t iwie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17;V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Minca Dawida Hersza, a składających się z 10 szt. wialni, 
oszacowanych na 600 zł, celern pokrycia zaległości podatków.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
176) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd c karbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz Urz, 
Min. Skarb t Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Frajdler Chany, a składający się z 6 metrów mąki pszen­
nej i kredensu sosnowego, oszacowanych na 75 zł, celem pok­
rycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
177) w/z. J. Gąsior

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7jV. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Rubinszta jna M., a śniadających się z 300 tafelek czekolady, 
21 kg. cukierów, 1'/2 kg. kawy, 8 paczek świec i 10 bombonie­
rek z czekoladą, oszacowanych na 232 zł., celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
17 8) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat ^karbowych w Opato­

wie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Pawłowskiej Jadwigi, a składających się z 15 szt. sukienek 
damskich, oszacowanych na 750 zł., celem pokrycia zaległości 
podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
179) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.

Topeli Chany-Ruchlś, a składających się z 1 kozetki gobeli­
nom ej, 40 swetrów męskich i damsk , 50 par pończoch, 10 ko­
szul trykotowych, i 10 par kalesonów, osz cawanych na 330 zł. 
celem pokrycia zaległych podatków.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
18') w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa- 

towńe na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Bajnermana Eli, a składającego się z lustra fryzj., oszaco­
wanego na 70 zł., celem pokrycia zaleg'ości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miej-cu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
181) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz.) 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
2! sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Fisza Moszka, a składających się z 100 pasm, bawełny, 
lustra i szafy starej, oszacowanych na 33 zł., celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji

Naczelnik Urzędu Skarbowego
182) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i płat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowca, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Majerczyka Chaima, a składających się z 30 sztuk koszul 
męskieh, 10 swetrów damskich, 10 szt. parasolek, 100 par poń­
czoch damsk , 100 par skarpet., i 50 par kaloszy, oszacowa­
nych na 1000 zł , celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
183) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych Podatków i opłat z dn. 7 V 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Blajberga Majera, a składających się z 4000 kg. żelaza, 
oszacowanych na 1000 zł., celem pokrycia zaległości podatko­
wych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.



Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) p daje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1920 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Glata Majera, a składających się z 5 metrów mąki żyt­
niej, oszaczwanc j na 100 zł., celem pokrycia zaległości podat­
kowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
167) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd ^karbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Oz tlrz, 
Min. Skarb i Nr. 15) podaje do wiadomości pgólnej, i w dniu 
1 września 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licyt cji ruchomości, należących do 
Alt mana Meszka, a składających się z 80 koszul płócien­
nych, oszacowanych na 160 zł., celem pokrycia zaległości po­
datkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
168) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem .ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
2I siernnia 1930 r., o godz 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Griinbauma Fiszla, a składających się z 20 tuzinów nici, 
10 kg. szpagatów w kłębkach, 40 par skarpet., 20 par pończoch, 
oszacowanych na 140 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
169) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opato­

wie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
1 września 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Altnana Nachmana, a składających się z 1 Tremo, osza­
cowanych na 100 zł., celem pokrycia zaległych podatków.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
176) w/z. J. Gąsior.

Margulesa Hersza, a składających się 40 worków mąki 
pszennej, oszacowanych na 2000 zł., celem pokrycia zaległości 
podatkowych

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
171) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 19?6 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Hofera Izraela Icka, a składających się z 20 kg. cukru 
kryształu, 20 kg. ryżu, 20 kg. kaszy tatarczanej, 20 kg. kaszy, 
jaglanej, 30 kg. łasoli, 30 kg. mydła opatowskiego i 50 kg. mą­
ki pszennej, oszacowanych na 116 zł. celem pokrycia zaległoś­
ci podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć moina w dniu 
i miejcu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
1'2) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz.) 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
2! sierpnia 1939 r, o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Gutholca Marjana, a składających się z 1 szafy dębowej 
jasnej z lustrem i 1 kozetki gobelinowej, oszacowanych na 
200 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
173) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i płat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7 V. 1<>26 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Głat Matli, a składających się z 56 kg mydła „Schiecht,,., 
oszacowanych na 56 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
mi ejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
174) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatkó v i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych Podatków i opłat z dn. 7 V 1926 r. (Dz. Urz. 
Min, Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Mizarda Jana, a składających się z 30 litrów wódki mono­
polowej, oszacowanych na 160 zł., celem p .krycia zaległości 
podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji

Obwieszczenie o licytacji.



Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17j V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Pen,calca Nusyna, a składających się z 16 worków mąki 
żytniej, 4 worków mąki pszennej, 34 chlebów wagi 2 kg. i 30 
bułek dużych, oszacowanych na 610 zł. celem pokrycia zaleg­
łości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytaęji. •

Naczelnik, Urzędu Skarbowego
149) ' w/z’. J, Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd ^karbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V; 1926 r. (Dz. Urz, 
Min. Skarbu Nr. 15) podąje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Krajndelsa Moszka a składających się z 3 worków mąki żyt­
niej, 1 szafy 3 drzwiowej, 1 zegara ściennego, 1 stołu nogi 
toczone i 1 etażerki, oszacowanych na 280 zł., celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
150) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15j podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sieronia 1933 r., o godz 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Rubinsztajna B., a składających się z 2 szaf dębowych, 
1 stołu, 1 sofki, 1 etażerki i 4 krzesełek, oszacowanych na 
109 zł., celem zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
151) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
urząd Skarbowy Podatków i Opłat karbowych w Opato­

wie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Ajlkichena Hersza, a składających się z 30 palt damskich, 
oszacowanych na 600 zł., celem pokrycia zaległości podat­
kowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
152) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7 V. 1926 r. (Dz. Urz 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 

Krakowiaka Ignacego, a składających się z szafy, oto­
many, stołu, oszacowanych na 65 zł., celem pokrycia zaleg­
łości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
153) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Glat Mordki, a składających się z 4 w. mąki żytniej, 
oszacowanych na 80 zł., celem pokrycia zaległości podat­
kowych. ‘ ■

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
154) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz.) 

j Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Skoczkowskiego Stanisława, a składających się z 70 mtr. 
pasa i 70 mtr. taśmy, oszacowanych na 500 zł., celem 
pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
155) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i płat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowca, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Szermana Abusia, a składających się z 21 kawałków mydła, 
1 kredensu dębowego nowego, 1 bieliźniarki i 1 zegara wiszącego, 
oszacowanych na 104 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
156) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych Podatków i opłat z dn. 7|V 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Goldfingera Hersza, a składających się z 14 walizek, 10 ko­
szy, 100 koszyków, 40 lasek, 16 szczotek do podług, 100 szczo­
tek do ubrań i 100 szczotek ryżowych, oszacowanych na 
302 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
157) w/z. J. Gąsior.



Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Łebka Benedykta, a składających się z 1 szafy jasnego 
koloru, 1 zegara ściennego i 40 but. wina, oszacowanych na 
170 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
158) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz, 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Łuczyńskiej Zofji, a składających się z 2 Świn tuczonych, 
1 maszyny do szycia firmy „Singer, 1 otomany pluszowej, 
1 stołu półokrągłego i 4 krzeseł wiedeńskich, oszacowanych na 
630 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
159) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Gertnera Szyfra, a składających się z 100 mtr. materjału 
łokciowego, oszacowanego na 100 zł., celem pokrycia zaległoś­
ci podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
160) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opato­

wie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat z dn. 17. V. . 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Wajmanowej Chawy Peszy, a składających się z 5 kołder, 
50 sienników, i 500 m. materjału łokciowego, oszacowanych na 
650 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
161) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.

Kierbla Icka, a składających się z 1 krowy czarnej, oszaco­
wanej na 200 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
162) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Minca Lejba, a składających się z 2 maszyn do szycia, osza­
cowanych na 260 zł; celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
163) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz.) 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Borkowskiego Romana, a składających się z 1 szafy,
1 umywalni, 1 biurka, 1 szafki, 4 krzeseł, 5 stołów, 1 fotelu,
2 kanap, 1 słupka, 2 kap, 2 wieszaków i dywanów i 4 jaśków, 
oszacowanych na 784 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
164) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i płat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7IV. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowca, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Kampela Berka, a składających się z 120 sztuk desek sto­
larskich, oszacowanych na 360 zł., celem pokrycia zaległości 
podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
165) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymuso eem ś-iąganiu 
państwowych Podatków i opłat z dn. 7 V 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
25 sierpnia 1950 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Kuberskiej Antoniny i Chudzickiego, a składających 
się z 1 szafy 3 dzwiowej, 1 otomany pluszowej, 1 stołu i 6 
krzeseł, 1 tremo z wieszakami, 2 lodówek kranowych, 20 bute­
lek różnych likier, i 12 krzeseł dębowych, oszacowanych na 
1300 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.



Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V- 1926 r. (Dz. Urz.) 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Kynkiewicza Stanisława, a składających się z 2 skór bara­
nich, 100 metrów towaru łokc., tremo używane, otomany 
stołu dębowego, szafy dębowej, kredensu dębowego, maszyny 
do szycia i radjo 1 lampowego, oszacowanych na 2060 zł., 
celem pokrycia zaległości podatkowych

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji

Naczelnik Urzędu Skarbowego
129) w/z. J Gąsior,___________

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Goldwasera Hersza, a składających się z 1 szafy i kre­
densu oszacowanych na 400 zł., celem pokrycia zaległości 
podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miej cu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
130) ___________ w/z. J. Gąsior.____________ _

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie §. 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierrnia 1930 r., o godz 10 rano, na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Rozenbeiga Ch., a składających się z 1 szafy, 1 stołu, 
1 szafki i 3 krzeseł oszacowanych na 53 zł., celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
131) __________ w/z. J. Gąsior._____________

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd ' k irbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na za; a łzie § 35 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 7 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1939 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Kozenberga Szymona a składających się z szafy, tremo, 
otomany, bieliżniarki, stołu, maszyny i zegara, oszacowanych 
na 370 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
132) _________ _______ w/z. J, Gąsior. _____

Obwieszczenie o licytacji.
urząd Skarbowy Podatków i Opłat ' karbowych w Opato­

wie na zas. dzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynk ' w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Niskier M. .VI., a składających się z 10 swetrów damskich, 
15 rar kaloszy, 10 szelek męskich, 10 kapeluszy męskich, 20 kra­
watów, 10 but perfum, oszacowanych na 350 zł., celem pokry­
cia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
133) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz, 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, i w dniu 
21 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Sanltiewicza Chila a składających się z 42 paczek papiero­
sów, 5 paczek czekolady, 1 kg. cukierków i 17 butelek miodu, 
oszacowanych na 58,80 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
134) w/z. J. Gąsior.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
25 sierpnia 1930 r., o godz. 10 rano, na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących dp 
Przeorskiej Józefy, a składających się z 100 szt, czeko­
lady, 5 kg. herbtay, 10 kg. cukierków, 50 but. perfumy, 40 kaw. 
mydła, 20 paczek kawy, 20 kg. cukru, 15 paczek machorki i 9 
paczek papierosów, oszacowanych na 381 zł.90. celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
135) w/z. J. Gąsior.

Nr. e 262/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 29 sierpnia 1930 r. o godz. 10 rano w 
Ostrowcu, Sienkiewicza 13, odbywać się będzie 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, na­
leżącego do Arona Frydentajla, i Gitli Gringlas 
a składającego się z umeblowania domowego, 
garderoby męskiej i damskiej, palt damskich.it.p. 
oszacowanego na 1000 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 136)

Nr e H82/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 28 sierpnia 1930 r. o godz. 10 rano w 
Ostrowcu Rynek 18 odbywać się będzie sprze­
daż przez licytację ruchomego majątku, należące­
go do Herszka Alkichena a składającego się z 
umeblowania domowego, 10 palt i t. p. oszaco­
wanego na 3085 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji._______ 137)

Nr E 2299/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 1 września 1930 r. o godz. 10 rano w 
Ostrowcu Siennieńska 41, odbywać się będzie 

j sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Izraela Heinego, a składającego 
się z umeblowania domowego, na 600 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 138)



Nr. e. 2339/30. Ogłoszenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 23 sierpnia 1930 r. o godz. 10 rano w 
majątku Stodołach odbywać się będzie sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Eugenjusza Roguskiego, a składającego się 
z 13 szt. koni, 1 młocarni i 1 elewatora, oszaco­
wanego na 14.000 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 119)

Nr. e 2677/30. Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 26 sierpnia 1930 r. o godzinie 10 rano 
w Ożarowie na Rynku odbywać się będzie sprze­
daż przez licytację ruchomego majątku, należą­
cego do Małki i Moszka Wajcmanów, a składa­
jącego się z różnego materjału łokciowego, osza­
cowanego na 4147 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 120)

Licytacja.
Powiatowa Kasa Chorych w Ostrowcu z mocy 

art. 53 ust. z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wia­
domości, że dnia 18 sierpnia 1930 o godz. 10 rano 
w Ćmielowie na Rynku, odbędzie się licytacja rucho­
mości, należącychjdo Wincentego Myśliwskiego, osza­
cowanych na zł. 142 i gr. 39, a składających się z 
3 świń, na pokrycie należnych Kasie składek człon­
kowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 10-ej 
do 1-ej w Biurze Kasy Chorych w Ostrowcu, ul. Głu­
cha Nr. 2.
121) Komisarz Rządowy: (—) Mazur.

Licytacja.
Powiatowa Kasa Chorych w Ostrowcu z mocy 

art. 53 ust. z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado­
mości, że dnia 21 sierpnia 1933 r. o godz. 10 rano 
w Ostrowcu, na Rynku, odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do Karola Szeląga, oszacowanych 
na zł. 95, a składających się z maszyny do szycia 
marki „Singer" na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 10-ej 
do 1-ej w biurze Kasy Chorych w Ostrowcu, ul. Głu­
cha Nr. 2.
122) Komisarz Rządowy: (—) Mazur.

123) Licytacja.
Powiatowa Kasa Chorych w Ostrowcu z mocy 

art. 53 ust. z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado­
mości, że dnia 21 sierpnia 1930 r. o godz. 10 rano 
w Ostrowcu na Rynku, odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do B-ci Kubak, oszacowanych 
na 75 zł., a składających się z 5 palt męskich na 
pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 10-ej 
do 1-ej w biurze Kasy Chorych w Ostrowcu, ul. Głu- 
cha Nr. 2._____ Komisarz Rządowy: (—) Mazur.

Wydawca: Towarzystwo Wydawnicze. -----

124) Licytacja.
Powiatowa Kasa Chorych w Ostrowcu z mocy 

art. 53 ust. z d. 19 maja >920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado­
mości, że dnia 21 sierpnia 1930 r. o godz. 10 rano' 
w Ostrowcu, przy ul. Młyńskiej, odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Młyna Wodno Motorowe­
go Sz. Rozenberga, oszacowanych na 439 zł., składa­
jących się z 15 metrów pszenicy, 8 worków mąki 
pszennej „00“ i 15 worków mąki żytniej, na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 10-ej 
do 1-ej w biurze Kasy Chorych w Ostrowcu, ul. Głu- 

i cha N° 2. Komisarz Rządowy: (—) Mazur.

Nr. e 728/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Opatow:e 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 25 sierpnia 1930 r. o godz. 10 rano w 
m. Opatowie na Rynku odbywać się będzie 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Jana Telatyńskiego, a składa­
jącego się z mebli domowych i garderol y, osza­
cowanego na 213 zł. i 75 gr.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 125)

Nr. e 1195/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Opatowie 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 3 września 1930 r. o godz. 10 rano 
w m. Opatowie na Rynku, odbywać się będzie 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Centrali dla Siły i owiatła „Ceses" 
Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne sp. z o. o. w 
Opatowie, a składającego się z 2 biurek sosno­
wych, kozetki, zegara ściennego, regulatora, 
maszyny do pisania „Orzeł-, 2 pieców żelaznych 
i auto firmy „ferlet-, oszacowanego na 2325 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 126)

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, iż istniejąca od 

1929 r. Miejska fabryka wyrobów betonowych 
w Opatowie sprzedaje obecnie po cenach kon­
kurencyjnych dachówkę cementową, pustaki 
oraz płyty chodnikowe, na zamówienie może 
dostarczyć i kręgi betonowe, studzienne i do 
kanałów.

Pogorzelcom sprzedaż na warunkach kre­
dytowych.

Adres: Opatów-Kielecki, Magistrat. 
Opatów, dnia 8 VIII 1930 r.

127) Burmistrz: (—) BORKOWSKI.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, iż dla wygody 

p. p. Rolników, oprócz targów w dni środowe, 
od dnia 27.XI 1929 r. odbywają się w Opatowie 
TARGI wielkie w DNI PIĄTKOWE każdego ty­
godnia, w czasie których przedmiotami obrotu 
targowego są: ziemiopłody, zwierzęta domowe, 
artykuły żywnościowe i wszelkie inne przedmioty 
wolnego obrotu targowego.

Opatów, dnia 8.VIII 1930 r.
178) Burmistrz (—) BORKOWSKI

-------  Redaktor: Władysław Dybowski.
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